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W c z o r a j  w pa ra l j i  S.  K rzyŁ a  o d b y ł a  się u* 
roczystn P roce s s j a  do o ł t a r z ó w ,  k t ó r e  W tym 
rok u  by ły  (m ię dz y  b a r yk ad am i )  p r zed  do mem 
T owar zys twa  P rzy i a c io ł  nauk  , p r z e d  S.  R o ­
c h em ,  p r z ed  pa ł acem Kazimi rowskim i staro* 
ćc iny Kra s iń sk ie j .  Pogoda na j p i ękn i e j s za  tea iu 
o b r zęd o w i  sp r zy i a ł a .  Z e b r a n i e  pobożn ych  by.  
ł o  n a d e r  l i czne .  Gward j a  Narodowa  assys ten-  
c ią  c zyn i ł a  pod dowódz twem Po d pu łk ow n i k a  
Ż e la zo w sk ie g o .  C e l e b ro w a ł  J W .  D zig c ie ls k i  
S e n a to r  , B i skup  Lu be l sk i .  Ar tyśc i  muzyczni  
p u ł k u  Igo Gward j i  na ro :  pod d y re kc j ą  Jó ze ­
fa D a m seg o  wykonal i  H y m n y  kompozyc j i  K a ­
rol a K u r p iń s k ie g o .  T a k ż e  wczoraj  o d b y ł a  się 
na Nowem mieści e Proces s ja  z p r z y k ł a d n ą  p o ­
bożnością .  Lud  w po ko rz e  z a s y ł a ł  m od ły  do 
N ie ba  o powodzen ie  or ęża  Po lskiego .  Zwraca ­
ł a  wszystkich  uwagę  cho rąg i ew  nies iona  na  
czele p rocess j i  , m ia ł a  na t le  ka r m az yn ow e m 
s r e b r e m  wyszywany h e r b  P o ls k i  i W .  X .  L i ­
te w sk ie g o .  O r z e ł  i Pogoń i a ś n i a ły  na t y m  za­
b y t ku  dotąd  w uk ryc iu  p r z ech ow any m a k tó ­
ry  0 0 .  D o m in ik a n i  wydobyl i  na t ę  u r ocz y ­
stość.  —• Uczta dana  wczoraj  w p o łu d n i e  w o- 
g rodz i c  K ra s iń sk ic h  p r ze z  bat a l j ony 2go j>uł- 
ku Gward j i  naro :  by ł a  p r awdz iw ie  na rodową .  
Chorągwie  dawne i nowe wojska Pol sk iego  zdo-  
b i ł y  g łówne  mie j sce  , na  d ru g i e j  s t ron ie  u- 
ui ioszczono zdoby t e  w t e r aź n i e j s z e j  wojnie  na 
n i eprzy i ac ie lu .  Zap roszono  100 Off icerów r ó ­
żnych  s topni  i 1 , 000 Ż o ł n i e r z y  wszelki ch  p u ł ­
ków , k tó r yc h  Ko ledzy  wybra l i  z na jba rdz i e j  
się odznacza j ących walecznośc i ą .  P ł e ć  p i ękna  
i osoby wszelki ego s t anu  n a p e ł n i ł y  o g r ó d ;

r ad o s n em i  ok rzyk i  witano każdy  od d z i a ł  p r zy .  
bywaiących  R y c e rz y .  S to ły  ustawiono w ś r o d ­
kowej  ulicy og rodu  i p r ze d  pa ł a ce m.  Rozno ­
sili po tr awy i u sług iwal i  obywa te le  sk ł a da i ą -  
cy G wa rd j ą  n a r o do w ą ;  muzyki  ciągle g r a ł y  
na rodowe p ieśni  i ma r sze .  Dowódca  G ward j i  
na rodowej  Wo iewoda  O str o w s k i  wn ió s ł  wiwat  
na cześć walecznych  obrońców o jczyzny,  wszy ­
scy n ap e ł n i a i ą cy  og ród  wy k rz yk nę l i  N ie c h  i y  
i ą !  W te j że  chwil i  g rzmo t  i akby  echo po 3 
k r oć  d a ł  się s ł y s z e ć ,  co oasi mężn i  R yc e rz e  
uważaią  za szczęś l iwą wróżbę .  Po ustaniu chwi ­
l owego d e s z c z u ,  ob ecn e  O bywa t e lk i  wezwały  
R y ce rz ó w  do na rodo we go  tańca , co t r wa ł*  
do wieczora .  Drodzy  nasi  wóiownicy odda la i ąe  
s ię ,  z apewni l i  l e  po t ym sw obodnym sp o c zy n ­
ku  , na p i e rwsze  wezwan ie  pospi eszą  b ron i ć  
wdzi ęcznych  im  Rodaków.  —  Dziś  w Kościele  
C ze rn ia k o w s k im  o db ę d z i e  się ż a ło b n e  N a b o ­
żeństwo  po J e ne r a l e  K ich im  , a iu t ro  u XX.  
K a p u c y n ó w  po J e n e r a l e  H e n :K a m iń s k im ,  p o l e ­
g łyc h  za ojczyznę.  —  Dz iś  w J zbi e  Posel skie j  ma 
być  dana  op in ja  Kommiss j i  Se jmowe j ,  czy wn io ­
sek  H ra :  L e d ó c h o w sk ie g o  o zmian i e  r z ądu  ma 
być  pod an y  do  n a r ad  J zby .

N ie p o d p a d a  wątpl iwości  że D w e r n ic k i  wy- 
i e ch a ł  do Ł a jb a c h , towa rzyszy  mu n i eo ds t ęp ny  
w czasie tej  wo jny  Ma ior  S tan i s ł aw  O siń sk i. 
—  W  G a lic j i  rozszer za  s ię C h o le ra  m o rb u s  
n i e t y lko  w mia s t eczkach  zami e szka łych  p r ze z  
Zy dow ,  lecz nawe t  i w wioskach osobl iwie w 
okol icach B ro d ó w .  Po L ek a r z y  pos ł ano  do W ie .  
d n ia .  W e  L w o w ie  najgor l iwiej  p r z eds i ęw z ię ­
to wszelki e ś ro d k i  aby tę k l ę skę  od da l i ć .—
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Ar inja Feldmarsza łka D yb icza  będąca pod O-  
s lr o łę k ą  zdaie się że iest podzieloną na 3 czę­
ści,  iedna część co raz bardziej  postępuie w 
P ło c k ie  na zachód,Kozacy byli w S zy d ło w ie  ,S u -  
chocin ie  i t .p.  Główna kwatera była w Z a m b ro « 
w ie  z której  rozesłano na wszystkie st rony do­
niesienia o zupe łnem rozproszenia wojska Pol ­
skiego i że w lada dzień zwycięzcy Rossjanie 
wejdą  do W  a rs za w y ł—  Ranionych Rossjan pod 
O stro łęką  rozwożą do wszystkich pobliskich 
wsi,  lećfc opatrzyć ich wszystkich niepodobna.  
—  Wczoraj  wieczorem odebrano w W a rsza w ie  
Li lka doniesień Sie powiaty Guberni  G rodzień ­
sk ie /  bliższe W  o ły n ia ,  po.wstały. —  O powsta­
niu w K iiow skiem  nie ustaią donies ien ia .—  
Gazeta f la m b u rs k a  przybyła  wczorajszą pocz­
t ą  donosi źe czgs'ć wojska R ossy jskiego  z kor ­
pusu Jene ra ła  R o ta  połączyła się z powstań­
cami P o d o ls k ie m i.—  Wieś Jgan ie  wsławiona 
b i twą tyle zaszczytną dla oręża Polskiego,  tak 
iest  zniszczona przez nieprzyjaciół ,  źe niema 
s iadu domów. ■— Onegdaj  rozsta ł  się z tym 
światem W J P .  Stanisław W y z e w s k i  dawniej 
wydawca K or re sp o n d en ta  kk arszaw skiego .

Dok tor  A n to m a rc h i  zwiedzaiąc teraz Laza­
re ty  wojskowe w Warszawie,  oświadczył iż n i ­
gdzie nie widział  lepiej  u rządzonych ,  a iak 
t roskl iwie są dozorowane przez obywateli  i o - 
bywa.telki , nawet  nie miał  wyobrażenia.  —  
Udzielono nam następuiącą wiadomość za k tó ­
rej  pewność nie r ęczymy.  W  zeszły C zw ar ­
t ek Proboszcz parafji w której  mieszkał  Rafa ł  
C ich o c k i, po kazaniu tak p rzemówił  , , proszę 
o westchnienie za duszę R a fa ła  który w prze-  
sz ły  Pon iedz iałek w Warszawie z rany odn ie ­
sionej żyć przestał .*1—  13stoletni Czarnorsiski 
best Office r em w 2 pułku Strzelców konnych;  
walczył  on w bitwie pod O stro łęką  i widział  
iak ojciec iego K-pi tan  okryty bliznami po­
l e g ł  za ojczyznę ! —  Na onegdajszcm przed-

stafrieniu w teatrze Narodowym Dramy B e­
n io w sk i,  znajdował  się iego imienn ik  i kre-  
wny , który z wojska- Rossyjskiego p rzeszedł  
do naszego , i iest Offlcerem w 4tym pu łku  
Ułanów. —  Niektórzy znakomici Lekarze zape­
wniają źe C holera  m orbus  niezawodnie zwie­
dzi Całą Europę .  —  Gdy d.  25 z m. wojsko 
nieprzyjacielskie zbliżyło się ku k f'ą sew u ,  ie* 
den z Officerow pułku Grensd je r sk iego  z k o r ­
pusu Xcia Czachowskiego  wysłany n a p r z ó d ,  
post rzegł  uciekaiącą młodą i p iękną wieśniacz­
k ę ;  dopędz i ł  ią i pyta ł  o pizyczynę t rwog i;  
, ,n ie  trwożę się odpowiedziała,  nie uciekam , 
lecz spieszę połączyć się z moim ojcein i 2ma 
braćmi  którzy są żołnierzami  uaszemi; puszczaj 
mnie  bo zginiesz; to mówiąc ukazała pistolet .  
Officer  n ie przy i a c i elski tyle b y ł  uięly pa t ry — 
otyzmem tej Polki , iż nie wstrzymał  iej po­
śpiechu.  Jeden z ieńców nieprzyjacielskich za­
pewnia o tem zdarzeniu.

fP y ią te k  z lis tu .  W  zeszły Czwar tek b y ­
ł e m  świadkiem iak nasze waleczne K ra k u sy  z 
korpusu Jene ra ła  D ziekońskiego  przeprawi w.  
s /y się przez W is łę  napadli  na nieprzyjaciół  
bonuiących na drugrnj s t ronie.  Nasi p rzesu­
nęli  się aż pod P u ła w y  rozpraszając D rag o­
nów, których kilku ubil i ,  ki lkunastu rani l i  a 
ki lkadziesiąt  zabrali .  Wi d z i a łe m iak nasz 
W ia r u s  z iazdy Sandomierskiej  walczył  z 2ma 
Dragonami ,  t rwało to przez ki lka minut ,  od.  
p i e ra ł  pałaszem obudwuch , nakoniec  zwali ł  
iednego,  a 2gi zawołał  p a rd o n .  Dowódca D r a ­
gonów nieprzyjacielskich także iest raniony.  , 
Mieliśmy ieszcze i tę korzyść,  źe odebral iśmy 
ki lkunastu naszych cnotl iwych obywateli  s t r z e ­
żonych przez nieprzyjaciół  , k tórych właśnie 
tegoż dnia miano do Rossji odsyłać.  Wzdęl i­
śmy kassy solne , i znaczną ilość rozmaitej  
broni .  Wid z ia łe m iakiegoś człowieka w sza­
rym fraku , uciekaiącego z Dragonami ;  wie-
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śni ący z K o ń s k ie j  w o li  mówi ą ,  że to ies t  S z p i e g , 
k t ó r y  bardz i e j  d o k u c z a ł  n iż  n i ep r zy j ac i e l e ;  
nas i  K r a k u s y  chciel i  go kon i eczn i e  z ł a p a ć ,  
lecz u m y k a ł  t a k  p r ę d k o  iż zos t awi ł  za sobo 
swych  p r zy i ac ió ł .  W  ogólności  ta wyprawa  
s t a ł a  się dja  nas b a r dz o  ko rzy s tn ą ,  bo p r z e ­
ko na  żo łn i e r z y  n i ep rzy j ac i e l sk i c h ,  że  f a ł szem 
i es t  oczem ich zapewniono , iż z  tej  s t r ony  
W i s ł y  iuż wcale n i ema  Polsk iego wo jska ,  k tó ­
r e  pod  O s tr o łę k ą  zos t ało co do i ed neg o  w y­
c i ę t e  !!

P u łk o w n i k  B łę d o w s k i  m ianowany  J e n e r a ł e m  
B ry g a d y .

R a d a  M u n i c y p a l n a  A l.  S t o ł .  W a r s z a w y . 
Zawiadamia  P ub l i c z n oś ć ,  iż dla zo rga n i zo wa ­
n ia  i ednego  bat . djonu p u łk u  5g"> S tr z e lc ó w  
p i e s z y c h  i i edne j  komp ao j i  r e ze r wow e j  , na  
sku t e k  uchwa ły  Sejmowe j  , p r zez  Miasto S t o ­
ł e c z n e  W ar s z aw ę  wystawić się ma i ących ,  wy- 
znaczy ł a  z s u r j  ą l r ony  Radców A l a t u s z e w * 
sk ie g o  i F o n ta n n .  Ka żdy  za tem k tó r y b y  ia- 
k i c h  dostaw dla  bataljfenu tego l u b  p r a c  p o ­
djąć  się chc i a ł ,  do n ich zg ł aszać  s ię z echce .  
P r e z e s  G a r h i ń s k i ,  Radca  p ió ro  t r zy ina i ący  
A.  P o d l i e l s k i .

(Ar t :  n a : )  W  gaze tach don ie s iono m i ę d z y  
of i arami  obywa te l sk i emi  dla o j czyzny ,  że  Z g r o ­
mad ze n i e  B e d n a r z y  W a r s :  z ł o ży ł o  23 Du ka tó w  
i z ł .  17; b y ł e m  świad k i em,  iż ta sum ma  z łp .  
500 b y ł a  p r z eznaczoną  w samych d w u z ł o t ó w ­
k a c h ' ,  z apy tu i ę  więc d la  czego oddawca  z ł o ­
ż y ł  t ę  of iarę w duka t ach  k tó r y ch  ku r s  k a ż d e ­
go dnia  nie  ies t  p ew ny ,  zwłaszcza  i e ś l i s ą n i e  
ważne i czy  war tość  t ych 23 duk a tów  w dn iu  
oddan i a  wynos i ł a  z ł .  5 0 0  J .M.  P . H -

(Ar .  n a . )  Pewna  ies tem że nasze  Polki  z bo -  
les 'cią se r ca  czytały/ do n i e s i en i e ;  iż b r a k  s z a r ­
pi  po~ laza re t ach  po ch o dz i ł  n iezawodn ie  z ich 
n iewiadomośc i  ; n ie  wszystkie  bowiem wiedzą 
i e  nasi  vvoiownicy 2 r azy na  dz i eń  są  op a t r y ­

wani  , i że  te s za r p i e  n ie  mogą  być  2gi r a s  
uży t e ,  gdyż  p r ać  się n ie  dadzą;  a bę dąc  aż 
n ad t o  p r ze k on an ą ,  że s t a rą  b i e l i znę  iuż pośw ię ­
c i ł y ,  na  tak  chw a le bną  of i arę ,  p r z e d s i ę w z ię ­
ł a m  podać  Jin sposób ,  a t en  ies t  na s t epu iący :  
P łó t n o  nowe c i enk i e  i r z a dk i e  2 r a z y  zep r ać  
i wymaglowawszy , będz i e  ba rdzo  do b re  i ł a ­
two się sk u b i e ,  bandaże  zaś z n iego są n i e r ó ­
wnie  mocni e js ze  i dogodn ie j sze  do obwi i ao i a ,  
ale na końcu  powinny  być  po p rz y s z y wane t a ­
s i emk i .  P is ząc  to d o n i e s i e n i e ,  czuię  z i ak ą  
r ad ośc i ą  p r zy j mi ec i e  ie i z i ak im po śp i ech em 
s k ub ać  b ędz i e c i e  ; bo k tó r a ż  Polka zn i e śćby  
mo g ła ,  aby  nasi  W i a r u s y  opa t r ywa n i  byl i  w 
b r ak u  s za rp i ,  p a k u ł a m i . —  A.  S.

O S Z P I E G A C H  (Da l szy  c iąg) .  C h r o ś c iń s k i  
O n u f r y ,  la t  33 ma iący ,  Ka tol i k,  r odc in  z wsi 
G rzego rzew ie  w W d z t w i e  Krakow:  maiący  żo­
n ę  i 5ro  dziec i .  Po uk ończen iu  5te j  k la ssy  
s zk o ły  w Krakowie ,  i po k r ó l k i e m  uczęszcza­
n iu  tamże  do  Un iw er s y t e tu ,  i ako  leż od byw a­
ne j  obok tego appl i kacj i  w Sądown ic tw ie ,  o-  
t r z y m a ł  w r .  18 IG. nominac ją  na kance l l i s l ę  
S ąd u  Pol i cj i  P o p r :  Odu  J ę d r ze i e w : ,  i obowią ­
zki  do tej  posady p r zywiązane  p e ł n i ł  do 1.5 
G ru d :  I S I S  r .  Na s t ęp n i e  nomino wan y  k a n ­
cel i s t ą  Są du  K ry m i n :  W  d z i w :r P łoc :  i Augus : ,  
a w Maiu 1817 r .  d e l egow any do S ą d u  Pol icj i  
Pop rą :  O bw od u  P łoc :  , p e ł n i ł  zas t ępczo  o b o ­
wiązki  J n k w i r e n t a  p r zez  pó ł t r z e c i a  r o k u ,  p o ­
t e m  b y ł  Arch iwi s t ą  Sądu  K ry m i n a ln e g o  w P ł o ­
cku  i na w ła s ne  żądan i e  o t r z y m a ł  dymiss j ą .  
O d t ą d  zaś t r u d n i ł  się z a ł a tw ian i em  p ry w a t n y c h  
i n t e re s s ów,  p i s an i em nót ,  p ro w a dz e n i e m  sp raw 
w Są da c h ,  na jp r z ód  w P ło c k u ,  a po t em od Ri- 
s t opada  1825 w W a r s z a w i e ,  gdzi e  w ko ń cu  
m i a ł  sob i e  p o w ie r z a n e  p r zez  osoby p r y w a t n e  
do o b ro n y  za p l e n i po t en c j am i  spr awy  w s ą ­
dzie  Ha nd low ym .  W- G r u d n iu  1825 p r z y i ą ł o -  
bowiązki  Aien ta  ta j ne j  pol icj i  w wydzi a lo  Hat#-:

i
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I .u b o w i t l x k  l eg o ,  na  w i e r n e  i g o r l i w e  p e ł n i e ­
n i e  t y c h  o b o w i ą z k ó w  p i ś m i e n n ą  z ł o ż y ł  d e k l a ­
r a c j ą ,  p o b i e r a ł  p e n s j ą  m i e s i ę c z n ą  po 1 2 0  i po 
1 5 0  * ł p : .  Z o s t a w a ł  w !ej  s ł u ż b i e  p r z e s z ł o  p ó ł  
r o k u ,  p r z e *  t e n  czas  s k ł a d a ł  L u b o w i r l z k i r m u  
r a p p o r t a  n a  p i ś m i e  w f o r m i e  w yc i ąg ów  z d z i e n ­
n i k a  s p o s t r z e ż e ń  i p o i z ą d  k o we  tri i n u m e r a m i  
t e g o ż  d z i e n n i k a  o z n a c z o n y ,  o r o z m o w a c h  i p o ­
g ł o s k a c h  i a k i e  g d z i e  s ł y s z a ł ,  l u b  z d a r z e n i a  
i a k i e  w i d z i a ł .  W  i e d n y m  r a p p o r c i e  t a k i m  p o d  
N r .  9  d z i e n n i k a  p :s z e  C b r o ś c i ń s k i  : , ,  D n i a  
16 M a i a  1 8 2 6 .  u G i a s s o w a  s ł y s z a ł e m  2 c h  r o z -  
maw i a i ą c y c h  m ę ż c z y z n  ( k l ó r y c b  n a z w i s k  p o ­
m i m o  u s i l n o ś c i  n i e d o s z e d ł e m )  iż z W i ę ź n i ó w  
S t a n u  O s o l i ń s k i  m i ą ł  d o s t a ć  p o m i ę s z a n i a  z m y ­
s ł ó w ,  a l i r :  T a r n o w s k i  ż y c i e  s o b i e  o d e b r a ć .  
J e ż e l i  t o  i e s t  p r a w d ą  o k a z u i g  s i ę ,  że  W i ę ź n i e  
S t a n u  są  z le  s t r z e ż e n i ,  g d y  p u b l i c z n o ś ć  o i ch  
p o w o d z e n i u  w i e d z i e ć  m o ż e . “  W  r a p p o r c i e  d .  
4  C z e r w :  1 8 2 6 .  p r z e d s t a w i a  L u b o w i d z k i e i n u :  
„ Ż e  s t a r o z a k o n n i  z n a i ą  p r a w i e  w s z y s t k i c h  a- 
i e n t ó w  s w e g o  w y z n a n i a ,  w i d a ć  z a t e m  że  s e ­
k r e t  z a c h o w y w a n y  n i e  ies t .  M n i e  n a w e t  o -  
ś w i a d c z y ł  r a z  ż y d  z P ł o c k a ,  że  od  a i e n t a  s w e ­
go w y z n a n i a  w i e ,  że  i e s t e m  w o b o w i ą z k a c h  Po-  
l i c j i n y c h .  „ D e n u n c j o w a ł  t a k ż e  C h r u ś c i ń s k i  
S ę d z i e g o  A p p e l l a c y j n e g o  C h r z ą ń s k i e g o .

* D O NI E SI E NI A.
Podpi sana  do powszechne j  podale wiadomości ,  iż 

ei,  k t ó r zy by  komukolw iek bać na iej imię pieniędzy 
pożyczal i ,  lub towar y albo i akiekolwiek rzeczy na 
iej rachunek dawal i ,  s t ra tę  swych należytości  sami 
sobie przypisżą :  gdyż  wyraźnie  oświadcza iż za n i ­
kogo nie ręczy,  i d ł ugów niczyich z jakiegokolwiek 
bąć t y t u ł u  pochodzących płacić nie będzie.  F ilip -  
p la a  z BailU u. Boemerowa.

W  domu Nr  220 przy ul icy Mostowej  3 P O R O -  
1E z kuchnią  na l in pięt rze * piwnicą i d r wa ln ią  
do naiecia od 24 m-  ̂ r- b. Stajnia zaś z wozownią  
1 z Spichrzem każdego czasu.

Pr zy  ul icy Leszno 7 P O KO J z Stajnią,  wozownią ,  
kuchnią  i t. d. na lwszetn l ub 2giem pięt rze  do na- 
jęcia od Sgo-Jana r.  b.

P oda i ę  do wiadomości  publ icznej  i i  w d . 7 b .  m. 
i r .  o go: lOej z rana w Domu p od  Nr 1800 przy  
ul icy Franciszkańskiej ,  sprzedane zostanie przez p u ­
bl iczną l icytacją publ iczną,  p łó tn a  kopo-wego szląz* 
kiego sz tuk 120 iak niemniej  kantorek,  kanapa ,  k rz e­
sła,  stol iki  i. t. p. ruchomości ,  za gotowe pieniądze.  
Stefan O s i p o w s k i .

Uwiadamia się niniejszem iako w d. 8in b. m. i 
r .  o go:, 3ej po p o ł u d n iu  z d o pe łn i on eg o zaięcia 
w domu przy  ul icy Szymanowskiej  pod Nr 2 , 0 4 2 i 
3 przez publ iczną  Licytacja więcej daiącemu i przy­
bicie ot rzyinuiącemu,  Kanapa ,  Krzes ła  mahoniowa,  
Romoda ,  Szafy,  Zegar  ścienny,  St oł y,  Stol iki ,  Sp i ­
żarnia i. t. d. za gotowe k u r an t  pieniądze ,  przeda-  
wane zostaną.  Wojciech J a n o w s k i .

Na d.  7 Czerwca r.  b.  z po ł ud nia  o go: 4 e) o d­
będzie  się Licytacja sprzedaży 4°h Koni  auglizo- 
wanych z szorami angielskiemi:  oraz Bryka furinaii- 
ska Lipska,  w Pałacu  Miuist rów Skarbu;  maiący chęć 
nabycia raczą się w oznaczonym terminie  zebrać.

Z  powodu że Licytacja w d.  3 m. i r. b. o got 
10ej z rana,  na s rebrny P u ha r  oznaczona do skutku 
nieprzyszła :  nowy termin iak niżej oznacza s i ę .  P o ­
daię do publ icznej  wiadomości ,  iż p r zedmio t  ialso 
to:  P u ha r  s rebrny duży  różneini  numizmatami  wy­
k ł a d a n y ;  t u  w Warszawie w miejscu publ icznem 
pr zy  ul icy Rymarskiej  na placu przed Bankiem PoL 
skim w d.  10 m.  i r .  b.  o go; H e j  z rana,  za go­
t owe  pieniądze więcej  daiącemu sprzedany  zosta­
nie.  Maiący chęć nabycia t akowego przy  t r z y k r o ­
t ny m wystawieniu w d. 7. 8. i 9. in. i r .  b. codzien­
nie od go: 9 do lOej z rana w miejscu powyżej  ck> 
sprzedaży oznaczonym,  obejrzeć  go może.  Andrzej  
T r y l  I e r o w i c z  Komornik .

Ogłasza się niniejszem że zagubiony K W I L ’ na 
vadium za Nro 98. przez by ł ą  Adminis t racją  Kon-  
sumpcyiną na złp;  60. na osobę Jakóba Jasińskiego 
wystawiony wyraża sięjza|nie były  i za z łożeniem tako­
wego nikomu kwota nim objęta zwróconą niebędzie.

D.  5 wieczór zginę ł a  Ś W I N I A  biało brudna  du ­
ża od pros ią t  małych kteby takową p rz y t r z yma ł  ra- 
czy zgłos ić się pod Nr 1263 na Nowym Świeci* a 
oprócz wdzięczności  odbierze  p rzyzwoj tą  nagrodę.

Dz iś r ano  ciepła „topili 6. W'caoraj w p o ł u d : 1 7 .
T E A T R  NARO: J u t r o  Iszy raz Nowa Koinedja 

P o d e jrz liw y , i Balet  Zabaw a H iszpańska. Miedzy 
aktem P .  P oije  Ar tys ta  T e a t r u  Fr an cu zk i eg o śpie­
wać będzie  piosnkę swoią Ż o łn ierz  P o lsk i.


